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IS1B1

Pontyfikat P iusa X  zaznaczył się do­
tąd tak wielkiem wstecznictwem, taką za­
ciętością w prześladowaniu inaczej m yślą­
cych, że z konieczności m usiał wywołać 
reakcyę i poruszenie um ysłów zwłaszcza 
w tych sprawach, które są związane z ży- 
jciem religijnem  ludzkości.

Nic dziwnego, że wieść o niedyspo- 
zycyi papieża zelektryzowała cały świat 
katolicki.

Myśl sama, że może nastąpić zmiana 
istniejących obecnie prądów, skierowała 
powszechną uw agę na W atykan i tych, 
którzy w nim kierownictwo dzierżą.

Pod zewnętrzną powłoką blasku, spo­
koju i pompy papieskiego dw oru ścierają ' 
się tam dwa prądy, toczą się głuche 
1 namiętne zapasy o władzę, o wpływy 
ąad t r o n e m  a p o s t o l s k i m .

Prasa włoska, zwłaszcza niezależna od 
Wszelkich zewnętrznych wpływów, uchy- 
1 a ostatniemi czasy rąbek tajemniczej 
tas ony, która okrywa walczących i na 
le °wego zmagania się duchów dała nam 
Poznać istotną przyczynę owej zaciętości,

jaka  widnieje w ostatnich rozporządzeniach 
papieskich.

Z jednej strony stanął do walki k a r­
dynał Merry del Val, m ający tysiące pod 
ręką środków do zmiażdżenia przeciwnika 
i wytraw nych — do om otania go siecią 
in tryg  — pomocników.

Pomocnikami tym i są: M onsignor Sca- 
pinelli, sekretarz do nadzwyczajnych spraw 
Kościoła, m onsignor Mikołaj Canali, sekre­
tarz cyfrowanej tajnej korespondencyi 
i mons. Tedeschini, kanclerz od papieskich 
b r e  v ió  w.

Czwórka ta właśnie nadaje barwę 
całej papieskiej polityce i terroryzuje swoimi 
raportam i m isternym i prościutkiego pa­
pieża, który nieraz z trw ogą słucha ich 
sprawozdań o niszczącem działaniu k ry ­
tycznego rozum u doby obecnej.

Czwórka ta patrzy z niepokojem i u s ta ­
wiczną nienawiścią na drugiego zapaśnika, 
który prócz ty tu łu  m argrabiego i godno­
ści kardynalskiej cieszy się sławą pierw ­
szorzędnego dyplomaty. A je s t  nim  k a r­
dynał Rampolla.

Zapasy właściwe odbywają się na te- 
ry toryum  watykańskiem , a wspaniała ba­
zylika św. Piotra dzieli siedziby obu prze­
ciwników.
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Kardynał Rampolla, jako archipresby 
ter bazyliei św. Piotra, zajmuje pałac św 
Marty, od strony zakrystyi i zbiorów mu 
zealnych — kardynał Merry del Val mie 
szka w Watykanie, po drugiej stronie ba

A jednak kardynał Rampolla nie upa 
da, owszem, przykładem swoim zagrze 
wa cały szereg uczonych katolickich do 
źródłowej krytyki historycznej.

Z chwilą ukazania się pracy prof. 
Schnitzera p. t. C zy  J e z u s  z a ł o ż y ł

zyliki św. Piotra. B a p i e s t w o ?  walka przybrała groźnj
Kardynał Rampolla to potężny anta- dla gamej instytucyi Kościoła,

gonista. Odrzucony na ostatmem eon-  ^  zakwestyonował władzę ś. Pio.
c l a v e  przez protest księcia-biskupa kra- biskupstwo rzymskie, dowo
kowskiego Puzyny, może na następnem . q dw& pierwsze wieki nie wiedzia.kowskiego Puzyny, może na następnem ^  ^  pierwgze wieki nie wiedzia.
conclave mieć wszystkich za sobą i wio- ^  ^ słowach Pana Jezusa, zawartycl 
żyć na głowę papieską tyarę. ^  ewangelii ś. Mateusza (XVI, 17—19.)

Tymczasem ten poważny kandydat _ ^  jednocześnie, że w średnic!
do tronu papieskiego zamknął się w odo- wieka(jh dopuszczano się niesłychanyci
sobnieniu i oddał się cały naukowej pracy, fa]gzergtw w zakresie historycznych źró
daleki od waśni i sporów o władzę. ^  dla pop8rcia papieskiej władzy i świej

T e n  j e d e n  rys, tak przeciwny duchowi, ckiegQ nad kwiatem panowania.
jaki panuje obecnie na dworze papieskim, Niedawno wszakże rozeszła się wieś

ze’ 
s w

dz
jV

c ii
ele
cu
Me

i ł  
pis

pr<
m3

ja iv i -    ----------- . ...  IN i t  a a  w liw yy ou v/ -----------
daje mu olbrzymią nad przeciwnikiem  ̂ ^  zbliżonych do kardynała Rampolt
przewagę. że papieżowi podano projekt zwołania d

A nad czem pracuje kardynał Ram- Rzymu naj wyższych dostojników Kościol
poiła? , . . wszystkich głównych narodów świata dl

Nad historyą kościelną. Mówią, ze odbycia wspólnej narady.
Rampolla kiedyś, jako nuneyusz papieski ^  proj ekt ten nje wyszedł z żadne _
w Hiszpanii, grzebiąc się w cenuych bi- ^ trzech departamentów sekretarya! szl 
bliotekach, znalazł — pokryty kurzem stanu—jest rzeczą więcej niż pewną. K ^
wartościowy rękopis łaciński z materya- kyckLmiast bowiem z otoczenia kardynał ^
łami do dziejów św. Melanii, patrycyuszki del y ala posypały się energies ski
rzymskiej (koniec IV i początek V wieku), zaprzeczenia t ym pogłoskom. _ ry<
należącej do rodziny pozostającej w licz- ^  odpowiedzi na te zaprzeczenia jj mj
nych związkach z ówczesnemi środowi- ^  z monsignorów, zaprzyjaźniony JJ
skami życia Wschodu i Zachodu.  ̂ j jamp0pąj miał oświadczyć, że najblj ^

Okres tych dziejów dla historyi Ko- SZy juz czas przyniesie niejedną n ies#^
ścioła jest niezmiernie drażliwy. dziankę. Równocześnie prasa francus gie

W tedy to właśnie zjawiły się podwa- notowała skwapliwie wieści o zachwiał mi
liny dzisiejszego papiestwa i pierwsze stanowiska kardynała Merry del Vala.
sławne w historyi fałszerstwa, które kry- Niezgody istniejące oddawna w ) igt
tyka naukowa należycie wytknęła. legium kardynalskiem zaczęły prze ziei nie

Walka zatem wypowiedziana przez się na zewnątrz.
M e J t l  Vala m o d e r n i z m o w i  jest Merry del Val publicznem m a rn e jg
właściwie walką, wypowiedzianą krytyce Cyjnem pismem wydanem w“  rer; - i
d l i  u r a L a n ia  Instytucyi Kościoła, kar- pasterskim do wiernych dyecezyi mrt ny 
dynał Merry del Val przeciwstawia tej lańssiej. ion
pracy... klątwę papieską. Merry del Val dotąd w dalszym . y

Nienawiść do Rampolli uderza w oczy. gu pozornie zwycięza, a e i
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zewsząd uderzają i podmywają,''prowadzą 
swą niszczycielską robotę.

Prędzej czy później papież będzie mu­
siał rozstać się z doradcą, zbyt znienawi­
dzonym a w zaślepieniu swem zapomina­
jącym, że każdy dzień jego dotychczaso­
wych rządów utrwala tylko wpływy prze­
ciwne i że nad popularnością i przyszłą 
elekcyą kardynała Rampolli nikt nie pra­
cuje skuteczniej, iak właśnie kardynał 
Merry del Yal i jego pomocnicy.

K R O N I K A .

KRAJOWA.

—  0 o tw ie ran iu  fabryk. Min. przem. 
i handlu nadesłało projekt nowych prze­
pisów o otwieraniu fabryk, zakładów prze­
mysłowych i rzemieślniczych. Według 
projektu wszystkie fabryki i zakłady prze­
mysłowe zależnie od ich mniej lub więcej 
szkodliwego charakteru, podzielono na 
cztery kategorye. Podziału tego dokony­
wa główny zarząd do spraw fabrycznych 
w Petersburgu. Zarządy miejskie i ziem­
skie posiadają prawo decydować, w któ­
rych okręgach otwieranie zakładów prze­
mysłowych danej kategoryi nie je st pożą­
dane. W Królestwie Polskiem decyzya ta 
należy do gubernialnych urzędów prze­
mysłowych. Zakłady pierwszej kategoryi 
mogą być otwierane bez pozwolenia; dru­
giej i trzeciej kategoryi na mocy pozwo­
lenia starszego inspektora fabrycznego; 
na otwieranie zakładów czwartej katego­
ryi pozwoleń udzielają urzędy fabryczne; 
istnieć one mogą tylko w miejscowościach 
niezaludnionych.

. .  | —  Skarga  do pap ieża . Grono zamiesz-
kałych w Petersburgu i Moskwie katoli- 

tnieików: Litwinów, Białorusinów i, Łotyszów 
gcott za pośrednictwem departamentu wyznań 
-arie °bcych przy ministeryum spraw wewnętrz- 
[ za1̂ 0*1 Przesłało papieżowi Piusowi X skar- 

... gQ na arcybiskupa mohylowskiego. Wy- 
,v ^ p u jąc  w obronie swych potrzeb religij­
nej nych i narodowych, petenci proszą, aby 

Kurya uchroniła ich od przymusowej po- 
,m (j ionizacyi przez duchowieństwo polskie.

w końcu petycyi umieszczono prośbę 
re o usunięcie księży Polaków.

—  W y w ła s z c z e n ie .  Od miesiąca zarząd 
kolejek podjazdowych sporządza szereg 
aktów rejentalnych, dotyczących kupna 
potrzebnych gruntów na budowę kolejek 
z Wawra do Otwocka i z Piaseczna do 
Grójca. Nie wszyscy wszakże właściciele 
gruntów układają się dobrowolnie w zro­
zumieniu własnego interesu w najrychlej- 
szem zbudowaniu kolejki. Włościanie zwła­
szcza żądają cen nadzwyczajnych, niektó­
rzy nawet dosięgnęli ceny po rb. 5 za 
łokieć. Oczywiście nie wytrzymuje to ża­
dnego rachunku finansowego i w takim 
wypadku kolejka będzie zmuszona w ystą­
pić o wywłaszczenie.

Według zaś wyjaśnień senatu i uchwał 
rady ministrów zarządom kolejek podjaz­
dowych nie przysługuje generalne prawo 
wywłaszczania gruntów w danym kierun­
ku, z którego to przywileju korzystają 
koleje normalne, natomiast w każdym 
poszczególnym wypadku kolejki mają pra­
wo żądać wywłaszczenia i zastosowano to 
już w praktyce do włościan w Jeziornie 
przy prostowaniu linii kolejkowej, gdzie 
włościanie zażądali po półtora rubla za 
łokieć, kolejka dawała kop. 25, wywłasz­
czenie przyznało kop. 20.

— Dla b e z p ie c z e ń s tw a  p oc ią gó w . W krót­
ce na kolejach Nadwiślańskich w pocią­
gach pocztowych i osobowych zaprowa­
dzone będą w wagonach aparaty przeciw­
pożarowe do szybkiego w razie wypadku 
gaszenia ognia. Wyznaczono komisyę do 
wyboru systemu tych aparatów. Na po­
czątek jeden aparat zawieszony będzie na 
dwa wagony.

—  Ładna zima. Koleje tutejsze otrzy­
mały zawiadomienie, iż na kolei Riazań- 
sko ■ Uralskiej panują zadymki śnieżne 
i mróz dochodzi do 30 st. R. Ruch pocią­
gów na kolei tej odbywa się bardzo nie­
regularnie i'kolej nie bierze na się odpo­
wiedzialności za dostawę terminową to­
warów.

—  Rezultaty  rew iz y i .  W artykule m a­
jącym charakter informacyi źródłowej, 
„Nowoje Wremia" podaje, iż rewizya se­
natora Neudhardta wykryła istnienie syn­
dykatu fabryk, zajmujących się budową 
mostów. Do syndykatu tego należały fab­
ryki następujące: Putiłowska, Sormowska, 
Briańska, Kołomieńska i fabryka Rudzkie­
go w Warszawie. Fabryki te, na mocy 
umów wzajemnych, układały się co do 
cen budowy mostów i dzieliły się zyska­
mi. Spełnianie warunków zagwarantowa­
ne było przez poważne kaucye. Między 
innemi prokurator petersburskiego sądu
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okręgow ego, Bolcewicz, nałożył areszt 
w  m iędzynarodow ym  B an k u  handlow ym  
na w eksie w sum ie 600,000 rb., podpisane 
przez przedstaw icieli sześciu najw iększych 
firm , zajm ujących  się budow ą m ostów . 
W szystk ie  dokum enty , dotyczące działal­
ności tego  ta jnego  sy n d y k a tu , zna jdu ją  
się ju ż  w ręk u  sena to ra  N eudhard ta .

wej i zaopatrzona w schody bezpośrednio 
w iodące do w ejść przy  g łów nych  kom o­
rach . K om ora strażn icza ze skarbcem  
i innem i ub ikacyam i najbliższem i połączo­
n a  je s t  całym  system em  dzw onków  alar­
m ow ych.

— Skarbce bankowe. W  now ym  g m a­
ch u  bankow ym  przy u licy  B ielańskiej 
skarbce urządzono w sposób następu jący : 
zna jdu ją  się one w bezpośredniem  sąsiedz­
tw ie głów nej hali operacyjnej, lecz m ieszczą 
się w przybudów ce o trzech  kondygna- 
cyach, z dolną pó łsu terynow ą, każda zaś 
z n ich  je s t  sk lepiona bez użycia w ja k ie j­
kolw iek form ie drzew a. W łaściw y sk a r­
biec zajm uje dw ie kom ory górne, z k tó ­
ry ch  dolna je s t  przeznaczona n a  pieniądze 
m etalow e, g ó rn a  n a  b ankno ty , w eksle 
i papiery  procentow e.

Do każdej z kom ór w iodą drzw i p an ­
cerne, we w nętrzu  zaś stoi po sześć szaf 
rów nież pancernych . Do m onet są  zw ykle 
p rzegrody  żelazne, rozdzielone k ra tą , k tó re  
wogóle o taczają w sk arb cu  w łaściw e m ie j­
sca dla przechow yw ania pieniędzy. Okna 
w  sposób zw ykły  okratow ane. Dolna_ k o ­
m ora przeznaczona je s t  do w a rty  wojsko-

—  Dżuma. N a zjeździe lekarzy w No- 
w oczerkasku  ogłoszono od gubernatora 
as trach ań sk ieg o  doniesienie, że w stepie 
k irg isk im  B ukiejew skim , w uroczysku 
Sariatob  od 4 do 6 b. m. w 6 punktach 
zachorow ało 30 osób, k tó re wszystkie 
zm arły. L ekarze oświadczyli, że w celu 
zapobieżenia zaw leczenia dżum y do obwo­
du  D ońskiego n iezbędne je s t  urządzenie 
n a  g ran icy  ok ręgu  Salskiego i 3-go doń­
skiego 8-m iu p u n k tó w  obserw acyjnych

—  Strejk aptekarzy w Łodzi. Między 
w łaścicielam i ap tek  a pracow nikam i nie 
doszło jeszcze do żadnego porozumienia 
W yznaczone, w celu  w zajem nych układów 
zebranie przedstaw icieli obu stron , miało 
raczej ch a rak te r  w ypow iedzenia sobie 
gorzkich słów  praw dy, aniżeli dążenia do 
polubow nego załatw ienia za ta rgu . Wła- 
ściciele ap tek  przedstaw ili opracowani te 
przez siebie now e w aru n k i p racy  i regu 
lam in, ośw iadczając, że są one wynikien 
uchw ały  ogółu ap tek arzy  łódzkich i nil

Je

(C. d.)

Powierzchnia, klim at, ludność, jej religia i sposób 
życia, prowincye i m iasta, 'oraz historya arabów.

A s i r .  N a tern sam em  pobrzeżu, w y ­
żej Jem enu , leży górzysta , p iękna k ra ina , 
p raw dziw a Szwaj carya arabska, A sir. 
M ieszkańcy A siru  n ig d y  nie uznaw ali 
w ładztw a tu reckiego . B ogactw em  k ra ju  
są gąszcze akacyow e.

H e d ż a ż .  W yżej od A siru  nad  brze­
gam i m orza Czerwonego ciągnie się d rug i 
w ila je t (genera ł-gubernato rstw o  tureckie), 
ko lebka Islam izm u, Hedżaż z m iastam i 
p roroka M ekką i M edyną. M ekka, do 
k tó re j schodzą się se tk i ty sięcy  p ielgrzy­
mów m uzułm ańskich , leży w w ązkiej, 
bezdrzew nej dolinie, otoczonej niew iel- 
k iem i góram i. M iasto dość regu la rn ie  za­

budow ane muro-wanemi, wielopiętrowem 
dom am i z oknam i zw róconem i ku  stronił 
ogrodow ej. Posiada jed en  m eczet, n 
w iększą św iętość m uzułm anów , ognisk §y 
w yznania. N ad m eczetem  wznosi się siedninie 
m inaretów ; a 19 b ram  prow adzi galeryawc 
mi, u tw orzonem i od s tro n y  w schodni! E 
przez pojedynczy, a od s tro n  in n y ch  przeinie 
p o tró jny  szereg kolilm n — do świątyn 
M edyna, d rug ie  m iasto, leżące w kotlin%y 
pom iędzy spalonem i góram i; — opasują jU 
silne m u ry  z obronnem i w ieżam i. Tu sij>0 
urodził p rorok  M ahom et i tu  spocz»eg, 
w grobie, nad  k tó ry m  k sz ta łtn y  wznojioc 
się m eczet. P rzy stan ią  d la pielgrzym ó%  
dążących do M ekki, a jednocześn ie  i djfy 
h an d lu  je s t  nadm orsk ie  m iasto  D żiddk 
P rzy stan ią  znow u dla pielgrzym ów  idłjfop 
cych  do M edyny je s t  Jam do. a

H i s t o r y a ,  N a w idow nię polityczny 
w ystępu je  najp rzód  Jem en , w której ksiWej 
żę ta  z d y n asty i H im iary tów  dzierżyli zwi|aj 
rzchn ią  w ładzę przez 2,000 lat. A rab o w i
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mogą byc zmienione. Delegaci pracowni­
ków aptekarskich wobec narzuconych so­
bie warunków pracy, które, ich zdaniem
Vn l o n f ’ anize obowiązywała umowa z ro­
ku 1905, nie zgodzili się na przyjęcie ich 
bez przeprowadzenia drskusyi nad każ-
& J ^ OSZCZ6góla7m hu ak tom. Ostatecznie 

y owano, aby warunki, postawione 
przez właścicieli aptek, delegaci z ramie- 

p^ cownik?w—rozważyli, porozumiaw- 
! L  bZi ° ? !  pracowników aptekar- 
lnh ri7nnlł ra • Z 0(1P°jvled'[iiini zmianami
I  r r 1’ Jakle °Sół Pracowni­ków aptekarskich uzna za konieczne, przed­
stawiony będzie na zebraniu z udziałem 
komisyi ze strony właścicieli aptek

ZAGRANICZNA.
C e s a r z  Wilhelm o s a m o b ó j s t w i e .  Z po-

11™ V,™'™  oficerskiego sądu honoro­
wego, który skazał kapitana hr. Pfeil’a 
za usiłowanie samobójstwa na wyklucze­
nie z armii i u tratę praw oficerskich, wy­
dał cesarz Wilhelm rozkaz gabinetowy 
tej treści. Usiłowanie samobójstwa jest 
czynem, za który każdy, chcący targnąć 
się na życie własne, odpowiada przed Bo­
giem i własnem sumieniem. Czyn ten je-

w  iD1u m° je P°dIe^ b  wyrokom trybu­
nału, lub sądu honorowego, chyba gdy­
by pobudki do tego czynu miały źródło 
honor obciążające. W każdym razie pod­
ciągnięcie zamachu na życie własne pod
S -  w ? 16 złaman.la Przysięgi na sztan­dar wojskowy uważać należy za niewła­
ściwe i przesadne.

Cesarz złagodził wyrok wojskowego 
sądu honorowego, a hr. Pfeil odzyskał 
prawo noszenia munduru i tytułu poza­
służbowego kapitana.

N i e m c y  na  Karo l inach .  Ciekawe wia­
domości nadchodzą raz po raz z Karolin 
gdzie—jak  się pokazuje—utarczki z po­
wstańcami trwają w dalszym ciągu. Ekspe- 
dycya karna, wysłana w celu przywróce­
nia porządku na wyspach, musi staczać 
formalne _ bitwy z tubylcami, którzy nie 
wahają się nawet przed przyjęciem otwar­
tego boju z Niemcami.
łoin 0sJ.atni? wiadomości, jakie nadeszły 
telegraficznie z Jap, donoszą o dalszych 
operacyach wojska niemieckiego. P o d W  
raportu komendanta tych wojsk, kapita­
na fregaty, Bollerthuna, walka trwa od 
dnia 24-stycznia, kiedy tubylcy zabili 
marynarza Guenthera i napadli na załogę 
którą ostrzeliwali z krzaków.

ren Jemeńscy, najdawniej osiadłe prowadzący 
'omjycie, oddawali się rolnictwu, prowadzili 
najkandel z Indyami Wschodniemi, Persyą 

L isk iSyryą, Abisynią i mężnie bronili swej 
.edii niepodległości od zakusów wielkich zdoby- 
sryawców Wschodu. Ani królowie Assyryi 
lnie Babilonu, ani władcy Persyi i Egiptu 
irzefaie zdołali ich podbić.

-S i  Aleksander Wielki przemyśliwał nad 
; yprawą do Arabii. Przedwczesna śmierć 
i q r° Uchy}iła od Arabów miecz grecki. — 
oczai!Smierci Aleksandra, kiedy monarchia 
znoi, rozpadła S1S na czSści, Arabowie pół- 
n ó l iWi.ZaWładnęli CZęŚcią Chaldei i założyli 
i d t t  H'ra’ a niektóre Plemiona Ara- 

W Jemeńskich opanowały Syryę i osią­
ść  nad rzeką Gassa utworzyli króle- 
'f0 Gassanidów. W trzy wieki później 

,;rin:Czas° w Trajana wojsko zwycięskich 
u.stanęto nad granicami półno- 

\ ' J  Arabii, potem zapuściło się w głąb 
W*JJU, podbijając go i zamieniając na pro- 
»0Vpyę rzymską, i tą zdobyczą zadowol-

niło się. Podbicie Jemenu Rzymianom zgo­
ła nie udawało się. Na początku wieku 
szóstego ostatni król z dynastyi Himiary- 
tów przyjął judaizm i począł prześlado­
wać chrześcijan, których wielu było wśród 
Arabów Jemeńskich. Król Etyopii, jako 
chrześcijanin, przedsięwziął wyprawę do 
Jemenu dla obrony chrześcijan. W  walce 
zginął król, i odtąd Jemen przez jeden
wiek musiał uznawać zwierzchnictwo 
Etyopii.

W VII stuleciu ery naszej występuje 
na widownię Mahomet. Religijnie i poli­
tycznie jednoczy wszystkich Arabów, oży­
wia ich ducha narodowego, napełnia zą- 

a podbicia świata i prowadzi na północ 
zbrojne hordy. Umiera. Następcy prowa­
dzą dalej zaczęte przez proroka dzieło. 
Zdobywając Chaldeę, Syryę i Palestynę, 
zwracają się na zachód, wkraczają do 
Afryki. Egipt, cala północna Afryka, stają 
się zdobyczą ich miecza. Przechodzą do
Hiszpanii, Hiszpania im ulega. Dopiero po- ---------------------------------------------------------
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W  dw a dni później oszańcow ali się 
czarn i n a  stum etrow ej skale, z ktorej ra- 
zili N iem ców pociskam i, lecz niezadługo 
w yparto  ich  ztam tąd , znalazłszy ta jn e  
rJ/f!iśoie W  s ta rc iu  tern stracili N iem cy 
Fednego oficera i dw u żołnierzy. R annych  
'było k ilk u n as tu  oficerów i m arynarzy .

W  o sta tn ich  dn iach  styczn ia  n ieprzy­
jacie l następow ał coraz gw aItow niej. Ahem- 
cv zem ścili się w  ten  sposob,_ ze napam i 
n a  i eden z w rogich obozów i zabrali do 
n i e w o l i  kilkadziesiąt kob iet i dzieci.

silne

U1L  c
Około połow y lu tego  rozpoczęły się 

rn lm w ania z przyw ódcam i pow stania, 
z k tó ry ch  k ilku  okazało gotow ość g ż e n i a  
b ron i pod pew nym i w arunkam i. ObecI? 
w ojsko niem ieckie ściska luźne w atahy 
now stańcow —B erlin  zaś go tu je  się na  
przyjęcie zw ycięskich bohaterów  z Ponape
i okolicy.

* C e sa r z  n iem ieck i  a Rzym. B. m ini­
ster włoski Alfredo Bacceli wobec kores- 
p o ń t a t a  .B erliner T ageblattu- o m a„ .r i 
spraw ę podróży cesarza W ilhelm a do Rzy 
mu. Powiedział on:

w ego W łoch m usiałaby  w yw ołać 

zdziwienie. §ć dałaby się tylko

w jt ta m fc a ,"  jak o  zw ycięstw o W a ty k a n u  
n ad  K w irynałem . Nasz lud, k tó ry  y 
k rw i przelał za jed n o ść  k ró lestw a, dom a­
g a  się, aby jeg o  R u s z n ic y  J  zf  
snnsób te  jedność uznaw ali. Jeżeli .cesarz 
nie przyjedzie do Rzym u, to  nie chciałbym  
w v c f a S  z tego  za daleko sięgających
konsekwencji. Urzędowe koła m e w ątpią
O w ierności N iem iec w obec so juszu  aLe 
u lu d u  k tó ry  patrzy  ty lko  n a  zew nętrzną
F trF n e’ rzeczy, nieobecność cesarza W il­
helm a zaszkodziłaby w w ysokim  stopniu 
sym paty  om dla Niem iec. T r ó j  przymierze 
nie może z tego  pow odu pęknąć, ale sko­
ro przyjedzie p rezy d en t Pallieres, to  brak u  
naszego sprzym ierzeńca w yw oła najgorsze u 
P raż en ie  L u d  w łoski powie, ze cesarz n 
W ilhelm , m ając do w yboru  nuędzy a- p 
tylcanem  a W łocham i, w ybra ł W aty k an , „r

* N o w a  s t o l i c a  p a p ie sk a .  ,N i e ^ .  k 
obiegła św iat sen sacy jn a  w iesc_o zam  a g 
rze papieża porzucenia R zym u i przenie y 
s len F X to lic y  papieskiej n a  p o ta to . .  F »  p, 

_• t.pi o trzym ał rsias.
P rzy jaźń  cesarza W ilhelm a je s t  nam  

cenną  tradycy jn ie ; d latego  w łaśnie jego  
nieobecność podczas ju b ileu szu  państw o-

k i
La Somtlty —  r

cyi. W iadomość tę  otrzymał 
od o G- Gonsalvi, osobistości r — — -y w 
cej jakoby stosunki w  wyższych sferaci u

w strzym ani za P irenejam i przez w ojsko Ka 
ro la  M artela, cofają się napow rót, robiąc 
P ireneje  g ran icą  sw ego potężnego, n iem al 
w szechśw iatow ego, królestw a.

D ru g a  połowa X III w ieku  je s t  począ­
tk iem  u p ad k u  politycznego A rabów . Zaczął 
się on na  W schodzie. W ypędzenie zupełne, 
A rabów  z E uropy  dopiero nastąpiło  przy 
końcu  w ieku  XV-go. T u rcy a  doszedłszy 
w X V I w ieku  do szczytu  potęg i, cac ia ła  
m ieć A rabię sw oją prow incyą, zdobyw a 
Jem en , k tóry  zawsze dzierżył hegem onię 
na  całym  półwyspie, podb ija  i m ne części. 
Zaczęły się n ieu stan n e  w alki pom iędzy 
T urcyą a plem ionam i arabsk iem i.— I ortu- 
galczycy w tym że X V I w. zapragnęli m ieć 
kolonie w  żyznym  Omanie, w ypow iedzieli 
w ojnę plem ionom  tam  zam ieszkałym — n a ­
w et zwyciężyli, lecz nie długo mieli zw ierz­
chnictw o n ad  tą  częścią A rabn. Oman 
zrzuca jarzm o europejczyków . W  w ieku 
X V III hegem onia polityczna A rabów  p rz e ­
chodzi do środka półw yspu, do N edżedu.

A b  duł-W ab ab a re fo rm uje  Islam izm , ozy w: i j  

d u ch a  narodow ego w śród  sw oich wspolU U U i i a  U C I H J U U , . V D .  }y

płem ieńców  i p anu je  n ad  całym  p^ , mpieiniciikiki w i . i m
spem  i tak i s ta n  trw a  przeszło poł wieki pi 
W  połowie X IX  stu lecia  w ojsko egipskifu 
podbija Hedżaż i k ilk a  pun k tó w  Jemenjm 
dociera do stolicy N edżedu, po silnym  orf* 
rze zdobyw a go, burzy, a kró la ostatnie, dfl 
z W ahab itów , bierze do niew oli i ja 
jeń ca  odsyła do K onstan tynopola, g 
też w krótce ścięty  został. ka

P lem iona arabsk ie nie u p ad a ją  na o sa 
chu, n ie  chcą uznać panow ania  nad  so w 
Turcy  i, i T urków  nienaw idzą. To m a miej 
p rzedew szystk iem  w śród  ty ch  nuejsj 
wości, gdzie częściej n ap o ty k ają  w °Jjgri 
lub urzędników  tu reck ich , ja k  to  bjpr; 
w nadbrzeżnych  p row incyach  połwy k< 

Ta n ienaw iść , żyw iona w iekam i, f 
b u ch ła  obecnie w form ie pow stania I 
m ion jem eńsk ich , k tó re  może stac 
przyczyną zupełnego u p ad k u  Turcyi.

k o n i e c .
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duchownych i wtajemniczonej w wiele 
.rzeczy, tyczących się spraw Kościoła.

Obecnie „Gil BIas“ kontynuje dalej 
swe rewelacye i ogłasza nowy list G. Con- 
salviego, w którym ten przytacza propo- 
zycy^, postawioną papieżowi przeż W il­
helma II. Propozycya brzmi jakoby:

„Gdyby Stolica św. powzięła posta­
nowienie, lub znalazła się w konieczności 
opuszczenia Rzymu, Alzacya i Lotaryngia 
byłaby—według zdania Jego Ces. Mości— 
tym punktem Europy, gdzie najwyższy 
pasterz miałby zapewnione największe 
bezpieczeństwo i względy. J. C. Mość 
byłby bardzo przychylny osiedleniu się 
najwyższego pasterza w .Strassburgu i nie 
sprzeciwiłby się spełnieniu życzenia, tyle 

„J: razy wyrażonego przez papieży, co do 
utworzenia pewnego obszernego domi- 

\Ta na którem papiestwo mogłoby zu-
r  , Pełnif swobodnie wykonywać swą władzę 
1 ■ moralną. Żadne inne miejsce nie odpo­

wiada lepiej widokom najw. pasterza i po­
kojowym zamiarom . cesarza Wilhelma.

Z ŻYCIA MARYAW ICKIEGO.

L egalizacya .  Jak donosi Rossija (M 1604 
z dnia 9/22 b. m.), komisya Dumy Pań­
stwowej do spraw wyznaniowych na 
sesyi z dnia 8/21 b. m. przyjęła projekt 
rządowy w sprawie nadania praw wyzna­
niu maryawickiemu.

Z  D Z IE D Z IN Y  H Y G I E N Y .

Odżywianie człowieka.
(O. d )

yno
nia-. . ocoaiziii wimeima.
nie- b;° ,ca ®w- znalazłaby się w kraju wy- 
■an bitnie chrześcijańskim, zneutralizowanym 
las P° rzjjaami papieża i należącym do Związ­
ała . cê ne§'0- a mieszkańcy odzyskaliby 
racl W 7 , ,  warunkach spokój społeczny i nie- 

zawisłość, której pragną. Europa ujrzałaby 
z zadowoleniem idealne państwo zgody 
wzniesione na rubieży ziem łacińskich 

ywi i germańskich. Co do Niemiec—katolickich 
spoi w tak znacznej części—to one przyklasnę- 
iłwj y. y . ta,kiej szczęśliwej i specyalnej za- 
ieki z,em państwowych. Wreszcie pa- 
n=:lfifle był.oby Pod względem geogra- 
P 1 licznym lepiej umieszczone, niż w Rzy- 
ienjmie i jego wpływ moralny i cywilizacyjny 
opi miałby zepewnione łatwiejsze promienio- 

nief J arb,e’ n*z z ekscentrycznie w stosunku 
jaj Europy położonego Rzymu.“

gdl . Propozycję tę przyniosło do Rzymu 
w imieniu Wilhelma II dwu wybitnych 

ic. l , ów z Południowych Niemiec. P. Con- 
salvi twierdzi, że dowiedział się o niej 

l soi w papieskim sekretaryacie stanu, 
uejj
êj s(n " 'P o w ię k s z e n ie  f lo ty  w  A m ery ce  Pół-

v0jC°cneJ- Izba deputowanych uchwaliła pro- 
bCLam bubowy floty na 1912 rok. Program 

xnrttt'6 u^e bu(iowę 2 pancerników, 2 sta- 
wy-tkow węglowych, 8 kontrtorpedowców 
u, u 4 łodzi podwodnych, 
ia 
ać 
i.

Przy pomocy samego ciepła (dopro­
wadzonego z zewnątrz) nie można w ża­
den sposób życia podtrzymać. Nie można 
tez zupełnie wstrzymać wytwarzania sie 
ciepła w organizmie.

Bo ciało do swego utrzymania wy­
maga pewnej ilości chemicznej energii 
wyrażonej w jednostkach ciepła. Siły te ' 
po spełnieniu swego zadania w ciele’ 
przechodzą w ciepło i zostają wydalone 
na zewnątrz.

Energia ta może być zużyta również 
i w mny sposób. Gdy np. wspinamy się 
na gory, gimnastykujemy się lub spełnia- 
uiy jakąś pracę, zużywamy wówczas wię­
cej pokarmów, a tern samem i większą 
ilosc energii.

Przy tern oddajemy nazewnątrz mniej 
lub więcej siły, którą na drodze tak 
zwanej „zewnętrznej prac.y“ tracimy.

Między energią a ciepłem, wywiązu- 
jącem się przy spaleniu pokarmów w or­
ganizmie człowieka, tudzież pracą wyko­
naną zachodzą ścisłe stosunki.

. Energia o wartości jednej kaloryi 
może podnieść 427 kilogramów na wyso­
kości jednego metra.

• ^  masz^ nie nie otrzymujemy jednak 
mgdy z jednego kilogramu węgla tyle 
pracy, ileby odpowiadało równoważniko­
wi ciepła, wywiązanego przy spaleniu; 
bo tylko zaledwie około io°/0 całej ilości 
ciepła daje się zamienić na pracę. Pocho­
dzi to stąd, że główna ilość siły ginie 
skutkiem wadliwego paleniska (utrata 
ciepła), wadliwość maszyny (tarcie i t  p ) 
zanim doprowadzi się ją  do właściwego
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Również i w człow ieku nie może 
przejść cała energ ia  chem iczna (w yrażona 
w jed n o s tk ac h  ciepła) bez s tra ty  w pracę 
zew nętrzną.

P rzeciętn ie biorąc, rzecz m a się tak .
Jeśli została w y konaną  praca ze­

w n ę trzn a  o w artości jed n ej jed n o stk i 
kalorycznej, to w łaściw ie zużyte zostały 
cz tery  tak ie  jed n o s tk i energii, albow iem  
trzy  jed n o stk i kaloryczne po jaw iają  się 
przy tem  n aty ch m iast w  postaci ciepia.

S o l e  stanow ią bardzo w ażny sk ła ­
dn ik  w szystk ich  zw ierząt i roślin .

Ilość i jak o ść  soli zaw artych  w ciele 
je s t rów ną u  zw ierząt ta k  odnośnie do 
całego ciała, ja k  i do pojedynczych  n a ­
rządów. N ajw ięcej ciał n ieorgan icznych  
znajdujem y "w  kościach, k tó re  tym  cia­
łom  zaw dzięczają sw oją tw ardość. S tąd  
w kościach znajdujem y: f o s f o r a n  w a ­
p n i o w y .  W  sokach  (jak  np. w e k r w i )  
przew ażają połączenia sodowe; w  kom ór­
kach  potasow e; m ięśnie bogate  są  w fo­
sfo ran  potasow y, a krew  w żelazo. _

Sole nie zastępu ją  się wzajem nie.
Nie m ożna np. zastąpić w apna ma- 

gnezyą, albo sodu zbliżonym  doń p o ta ­
sem , lub  wreszcie żelaza sztucznie w pro­
w adzonym  m anganem .

W szystk ie  one m uszą być w prow a­
dzone do ciała ludzkiego w  potrzebnej 
ilości, gdyż są  n iezbędnem i d la w zrostu  
i u trzy m an ia  życia.

W  razie b rak u  potrzebnych  dla o rg a­
nizm u człow ieka soli odżyw czych p o w sta ­
je  g ł ó d  tychże. S tąd  m ożna m ówić 
o głodzie w apniow ym , żelazistym , p o ta ­
sow ym  i solnym , g dy  w po traw ach  s ta -  
le b rak  je s t jed n eg o  z ty ch  zw iązków  
chem icznych.

S ku tk i tego szczególnego głodu  w y ­
stęp u ją  bardzo wolno, częstokroć po u p ły ­
w ie w ielu m iesięcy.

G ł ó d  w a p n i o w y  w yw ołuje c h o ­
r o b ę  k o ś c i ,  głód żelaza c h o r o b ę  
k r w i  (n iedostatek  czerw onego b arw n ika
we krw i).

P o traw y  nasze zazwyczaj zaw ierają 
tak  zw anych soli więcej, niż nam  po­
trzeba. S tosunkow o najczęściej zachodzi 
b ra k  w apna dla organizm u ludzkiego.

Do u trzy m an ia  życia potrzebne je s t  
także stałe dostarczanie organizm ow i po-, 
trzebnej ilości w o d y .  . . .

W  małej ilości w oda pow staje  ju z  
przy przem ianie m atery i w organizm ie

ciała. W oda w ciele rozpuszcza pokarm y. 
Prócz tego  m a następu jące  zadania.

1) w ydalan ie z ciała przetw orów  roz­
k ład u  pokarm ów , tw orzących  się przy  ich 
przeróbce (tw orzenie się u ry n y ) 2) uzu ­
pełnianie w ciele s tra ty  pow stającej przez 
parow anie wody.

P o trzeba w ięc dużo wody, gdy  się 
spożyw a wiele pokarm ów  obfitych  w  biał­
ko, zw łaszcza gd y  gorąco, a powietrze 
je s t "suche. W ted y  bow iem  parow anie 
w ody |  u su w a nad m iar ciepła naszego 
c ia ła .! N adto  organizm  nasz potrzebuje 
więcej wody, niż zw ykle, przy wysokmm 
cieple tem p era tu ry  pow ietrza, g dy  słonce 
p rzygrzew a i t. p. .

W prow adzanie w ody pow inno byc 
ta k  obfite, by  u ry n a  nie w ydzielała b ar­
dzo osadów ceglastych .

N i e d o s t a t e c z n e  doprow adzanie 
w ody *) do ciała pow oduje szybkie znu­
żenie, zgęszczenie krw i, zw iększony roz- 
kładjp białka, obniżenie ciśn ien ia krwi, 
napady  m dłości, w strzym anie w ydziela­
n ia  potu, a naw et n iek iedy  porażenie 
s ło n e c z n e 2) (k tórego m ożna dostać od 
gorąca, n aw et w cien iu  przebywając), 
i śm ierć.

1) wiele wody zaw ie ra ją  w sobie n asze  po­
karm y —m leko, karto fle  i  t. p. -

2) n a  porażenie  słoneczne—trzeb a  pic_duzo 
wody, a także  kaw ę czarną , wino, i  t. p.

L u ty . KALENDARZYK.

25 Sobota Z yg fryda  B.
26 Niedziela A leksandra
27 Poniedzia łek  L ean d ra  B.

OSADA GOSPODARSKA

fr
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W e w si Grabów Szlachecki, powiatnj 
G arw olińskiego, je s t  do sprzedania

15 m orgów  i 15 p rę tów  przestrzen i, w tern; 
jed en  m órg  łąki w raz z bud y n k am i. Wszy 
stko w jed n y m  kaw ale. O ferty proszę skłaj 
dać pod adresem : Ja n  Miłosz we w si Gra 
bów Szlachecki, gub . Siedlecka, pow. Gar 
woliński, gm ina Kłoczew.
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